
Nr. 100 Poznań, środa, dnia 7-go listopada 1914 r Rok I

Gazeła Jtzeźnicka
Jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu, m asarskiem u 

oraz sprawom handlu i chowu bydła, koni, nierogacizny, dziczyzny i drobiu.
Wychodzi co środę i sobotę.

npinfłnlnłn wynosi: W Poznaniu i na pocztach kwartalnie 
lir/PnfllnTn nik.. / odnoszeniem do domu 2.50 mk . mio- I iŁLUpiulU sięcznie 0,75 mk : z odnoszeniem do domu 0,83 
mk — Pod opaską do Austro-Wfgier 4 kor., do Królestwa Pol­
skiego 2 rb., do Ameryki 1 doi. kwartalnie. — „GAZETA RZEŻ- 
NICKA" zapisana jest w 5. dodatku pocztowego cennika gazet 
(Postzeitungspreisliste 5. Nachtrag pro 1914 u. polnisch Seite 38.)
ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI = - =  -----

„Gazeta Rzeinicka“ , Poznań (Posen) W. 6, 
ul. Wielka Berlińska (Gr. Berllnerstr.) Nr. 76.

TELEFON NR. 5573. TELEFON NR. 5573.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petytowy jednołamowy 20 fen. — 
Reklamy za wiersz petvtowy 50 fen Rabat 
przy ogłoszeniach nad 50—100 wierszy 5 pro­

cent, nad 100—250 wierszy 10 procent, nad 250—500 wierszy 15 
procent, nad 500—1000 wierszy 20 procent, nad 1000—2 00 wier­
szy 30 procent, nad 2000—3000 wierszy 40 procent, nad 3000 
wierszy 50 procent. — Albo przy ogłoszeniach ćwierćrocznych 
3 3 procent, półrocznych 40 procent, całorocznych 50 procent 
rabatu Zmiana tekstu dozwolona — Dla szukających pracy 
wiersz petytowy 15 fenygów netto. — Dodatki obliczamy po 
mk. 12. - za tysiąc. —--- ■" ■■■■-■—--- ----- ~-------- -~~r=

Konto czekowe we Wrocławiu (Breslau) Nr. 7283, 
we Wiedniu Wien (A. Klóskowski, Posen) Nr. 145378.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro b e z  własnej winy ulegną wypadkowi powodującemu 
śmierć lub zupełną nieudolność do pracy, wypłaci Wydawnictwo „Gazety Rzeźnickiej 300 mk. gotówką.

Czwartek. 5. Xacharvas'a b., Bogusław 
Piątek, 6- Leonarda b. i m., Wsssewład 
Sobota. 7. Engeibcrta b. i m., Źytomir

Wschód słońca: 7 min. 4. zachód: 4 min. 23.
„ 7 „ 6, „ 4 „ 21.

7 8 4 19.

Wschód księżyca: 4 min. 58, zach. 10 min. 6.
5 42, „ 11 ., 9.
6 ,. 40, „ 12 „ 0.

Targ na bydle i nierogacizny id Berlinie.
(Urzędowe sprawozd. telegr.)

sztuk bydła rogatego, w tern 1051 
krów i jałówek, 1749 szt cieląt,

Płacono za centnar 
wagi żywei wagi mięsa

mk. mk.
.84 - 9049-52

43 -  48 
35-40

50-52
46-50
39-44

42-44
38-40
31 -3 4
32 -36

70-80 
55 - 60 
52-58 
42-50

78—87 
66 -75

86-90 
82-89 
74 - 83

76-80 
72—75 
66-72 
b4—72

100—114
92-100
87-97
74-88

Berlin, środa, 4. listopada 1914
Na sprzedaż wystawiono: 1806

sztuk buhai, 186 szt. wołów, 569 szt 
945 szt. owiec, 20361 szt. świń

Bydło rogate.
A . W o ły .

al pelnom, utucz ,'najprz., kt nie chodź w jarz.
b) pełnomięsne, utuczone w wieku 4-7  lac
c) młodsze, mięs, nieutucz i starsze utucz.
d) śred pas. młode i dobrze pas. starsze lepsze

gorsze
B. B u h a je .

a) pełnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze -
b) pełnomięsne, młodsze -
c) śred. pas młodsze i dobrze pas. starsze

C. J a łó w k i i k r o w y .
c) starsze, upas. kr. i mniej rozwiń, rnł. kr. i jał
d) średnio pasione krowy i jałówki
e) mało pasione krowy i jałówki - 
D . B y d ło  m a ło  p a s io n e  m ło d o c ia n e  -

Cielęta.
a) najwyborn. ciel tucz (Doppellendery) - -
b) najprzedniejsze cielęta utuczone Ł ' - - -
c) średnie ciel. utucz, i najl. ciel. od cyca- -
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca
e) poślednie cielęta od cyca - - - - - -  _

Owce. T uczone w owczarni:
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy - - - 44 - 47 88 94
b) star. sk., gor. tucz. jagn. i dóbr. żyw. ml mac. 40 43 80 — 86
c) średnio żywione skopy i maciorki - - - 34—39 71-81

Świnie.
a) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - - 60 — 62 75— 77
b) pelnom. szl. rasy i krzyż, od 240 — 300 f. zyw. w. 58—6(J 72—73
c) pelnom , szl. rasy i krzyż, od 200— 240 (. ży w. 54—58 68 — 72
d) pełnomięsne od 16: —200 funt. żywej wagi 50 -  54 63—68
ej mięsiste mniej niż 160 funtów żywej wagi 46 50 58—62
f) maciory - - -  - ................ - - - 52—36 05—70

Przebieg targu.
Bydło rogate. Dowóz dostateczny, interes gładki, ceny 

zeszłotygodniowe.
Cielęta. Dowóz średni, interes gładki, towar lepszy 

(dopellendry) płacono o 2 mk. wyżej, towar pośledni o 3 mk. 
niżej.

Owce. Przy małym dowozie wszystko szybko wyprze­
dano. Płacono ceny zeszłotygodniowe.

Świnie. Dowóz obfity, towar lepszy kupowano chę­
tnie, płacono drożej o 1 mk., natomiast towar pośledni miał 
targ przewlekły i płacono za niego o 2 mk. niżej. Maciory 
bez zmiany.

UrzędoDe sprawozdanie z targowiska w Poznaniu.
Poznań, środa, 4. listopada 1914.

'Spędzono n i targ: 51 sztuk rogaciziw, 807 świń, w tem — świń 
chudych, 61 cieląt, 20 owiec, 8 kozy, — prosiąt. Razem 947 sztuk
zwierząt. Za 50 k(f. >y.-ei wagi

A. Woły płac >no :
a) teinom, opas'.’, naiw. wart. rz. kt. nie chodź, w j<ii/..
b) pelnomięsiste opasv, 4-letnie do 7-letnie - - - -
c ) m ło d e  m ięsist. n ie d o p a s io n e  o raz  starsze  d o p a ś . -  -
d  ś r e d n io  k a rm io n e  m ło d sz e  i d o b r z e  k a rm . starsze  -

D. Buhaje.
a) pełnomięsne, wyros*e, najwyższej wartości rzeźnej 46—50
b) pelnomięsiste, młodsze - - - - - * * * jt- ™
c) średnio karmione młodsze 1 dobrze karmione starsze 30—39

C. Jałówki i krowy.
a) starsze u pasione krowi-.............................
b) średnio karmione krowy.............................  ™  00
c) licho karmione k ro w y ............. - - - - -  ju -__

E. Cielęta.
a) t. zw. „doppellendry" wybornie upasione - - - - -
b) cielęta wybornie upasione - - - - - - - - -
c) śiednie cielęta upasione 1 wyborne sysaki- - - - 50 - 00
di poślednie cielęta upasione 1 dobre sysaki - - - - 40--ts
e )  liche  sy sak i -  - .......................................................................  38 4 i

O w c e .  ( T u c z o n e  w o w c z a r n i : )
a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce- - - - - —
b) sta r sk o p y  t u c z , g o r . ja g n . tucz. i d o b .  zy w . m l. o w c e
c) średnio żywione skopy i owce.......................

B. Tuczone z pastwiska.
a) tuczone jagnięta - ............................... 38-42
b) mato pasione jagnięta 1 owce -

Świnie.
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi - - - - - -  56-57
b) pelnomięsiste od 240-300 fu..- żywej wagi_ - - - o3 -56
c) pelnomięsiste od 200 240 funt. żywej wagi - - - oO-o4
d) pelnomięsiste od 160-200 funt żywej wagi - - - 46-o0
e) mięsiste poniżej 160 funtów- - - ................  m -9
f) maciory i wieprze..........................’ ‘ '  _ 40 '

Sprzedano świń za centnar żywej wagi 5 szt. po 58 mk., 12 po 
57 mk., 15 po 56 mk., 11 po 55 mk., 106 po 54 mk., 111 po 53 mk., 45 po
52 mk. 21 po 51 mk., 73 po 50 mk., 9 po 40 mk., 49 po 48 mk., 22 po
47 mk.[ 19 po 46 mk., 16 po 45 mk., 11 po 44 mk., 26 po 43 mk., 21 po
42 mk.’ 3 po 41 mk., 12 po 40 mk.,, 6 po 39 mk., 36 po 36 mk.

Targ był ożywiony. Rynek uprzątnięto.

Przepowiednia pogody
na czwartek, 5. listopada.

Łagodne powietrze, przeważnie pochmurno, lecz po­
godnie, słaby wiatr wschodni.



N a s z e  L e g i o n y .
, (Dokończenie.)

Jeden z naszych szedł w oddaleniu 400 kroków w bok, 
między nim a oddziałem było po kilka łączników. Mimo to 
zdarzało się, że gubiliśmy się; straże boczne musiały biedź 
kłusem by nadążyć oddziałowi. W  drodze musiały jednak 
doskonale zbadać okolicę przytem przedzierały się przez 
łany.

W końcu odnajdowaliśmy się, i na wyścigi zgłaszaliś­
my się do polowania na Moskali, Jeden z naszych mając 
konia puścił się w las na takie polowanie; był zwykłym sze­
regowcem. Spotkał się z całym oddziałem Kozaków, natu­
ralnie musiał umykać. Kozacy za nim: Co tu robić?

Umyka jak może, ale Kozacy za nim. Wpada więc na 
na koncept iście strzelecki, zaczyna krzyczeć na cały głos: 
w tyraljery *) rozsyp się! Oczywiście, że krzyczał do pu­
stego pola; Kozacy jednak nie przypuszczali tego i uciekli. 
Śmiechu było niemało gdy nasz strzelec wrócił. Straże noc­
ne w obozie są dla naszego żołnierza męką. Chciałby być 
ogromnie czujny, zważa na każdy szelest cisza nocna go de­
nerwuje, niejednokrotnie daje fałszywe alarmy. Często 
wszakże zdarzało się nam, że alarmy takie były prawdziwe- 
mi. Znużeni, kładziemy się do snu — alarm. Zrywamy się, 
któraś z placówek widziała Kozaków, teraz już ich niema. 
Śpimy godzinę, znowu alarm, znowu niema nikogo. Tak 
idzie noc całą. Kozacy nie mają zamiaru nas napaść, boją 
się „szarych dyabłów" jak nas nazywają, ale chcą nas zmę­
czyć, znużyć. My niestrudzeni, nieznużeni jesteśmy, wszak 
idziemy walczyć o wolną Polskę, jakże moglibyśmy być 
zmęczeni? W  jednej z małych potyczek przed Kielcami padł 
16 letni chłopczyna. Pierwszy padł za Polskę, bohater. Za­
zdrościliśmy mu tej śmierci. Stanęliśmy nad grobem smutni 
i zanuciliśmy mu Reąuiescat nowych pokoleń polskich, Re- 
ąuiescat, co mówiło o życiu tej, za którą padł. „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła," zabrzmiało nad mogiłą młodego bohatera. 
Salwa karabinowa dopowiedziała reszty. Pochowaliśmy 
pierwszego z nas, nie szumiały nad nim sztandary, nie śpie­
wali księża, cicho legł zdała od swoich, legł —  za Polskę. 
Tak doszliśmy do Kielc. O wypadkach dalszych pisały ga­
zety. Prawda, że nie mamy często co jeść, że jemy chleb 
suchy i popijamy herbatę, ale i to prawda, że siły mamy nie­
wyczerpane, bo wiemy za co o co się bijemy. „Idziemy, 
szare tysiące za nami znoju i krwi ślady," ale idzieihy nie- 
wstrzymani. Przed nami orzeł biały wolny, bez kajdan, za 
nim my, młode orlęta, bieżym. I pójdziemy choćby na kraj 
świata. My padniemy, przyjdą inni i walczyć będą, aż kie­
dyś w wolnej Polsce przyszłe pokolenia nad mogiłami nam 
krzykną: Bracia! rwaliście więzy i oto: Polska wolna —
żyje! S.

*) tyraleyra — szyk bojowy przy strzelaniu z karabinów.

U U o j e n n a  w a r t o ś ć  U J a r s z a w y .  _
Wiemy, że pod Warszawą toczyły się i zapewne jesz­

cze toczyć będą najcięższe walki na wschodnim teatrze 
wojny. Z tego względu zainteresuje czytelników opis twier­
dzy warszawskiej, opracowany przez fachowca wojskowego:

Warszawa stanowi punkt środkowy całej nadwiślań­
skiej fortyfikacyi zwróconej naprzeciw granicy pruskiej. Ten 
pierścień forteczny, wzmocniony nadto znacznie przez błota 
nadwiślańskie, tworzy znów najważniejszy punkt oparcia 
w ogólnym pierścieniu forów zaporowych od strony Niemiec 
i Austryi.

Twierdza warszawska nie jest wprawdzie zbudowana 
według systemu najnowszego, posiada jednak bardzo wielką 
objętość terenu. Tworzy nadto i z tego powodu bardzo sil­
ną ochronę przeciwko pochodowi niemieckiemu, ponieważ 
stanowi ogniwo w wielkim trójkącie fortecznym Modlin- 
Warszawa Zegrze. Cały ten silny tak zwany trójkąt mo­
dliński posiada objętości 130 kim., gdy tymczasem objętość 
twierdzy warszawskiej wynosi 50 kim. Pod względem urzą­
dzeń fortecznych najnowocześniej jest zbudowana twierdza 
modlińska.

Jakkolwiekbądź, twierdza warszawska wyposażona 
jest w silną i dobrą załogę piechoty fortecznej i artyleryi wa­

łowej (fortecznej); posiadać ma 1400 dział i 50 000 żoł­
nierzy. Jak wielka jest wartość strategiczna tej twierdzy, 
dowodzi fakt, że stanowi ona środek z pośród trzech wiel­
kich rosyjskich obwodów wojskowych, na granicy zachod­
niej, w którym w czasach pokojowych załoguje 5 korpusów. 
Stare rowy i mury forteczne, jakie częściowo jeszcze tam 
istnieją, nie posiadają oczywiście żadnej wartości. W  la­
tach 1832— 1835 pobudowano w celu wzmocnienia ochrony 
twierdzy silną jak na owe czasy cytadelę (cytadela Aleksan­
dra I.). W późniejszych czasach wzniesiono jeszcze szereg 
fortów, mających zasłonić przejście przez Wisłę.

Wartość wielka Warszawy polega nietylko na jej opar­
ciu o Wisłę, lecz nadto i na tern, że od Warszawy prowadzą 
bezpośrednio połączenia kolejowe do reszty wielkich 
twierdz rosyjskich. Bardzo ważną jest n. p. linia kolejowa 
Warszawa-Białystok-Grodno, dalej linia łącząca Warszawę 
z Lublinem. Dzięki także dalszej sieci kolejowej, rozciąga­
jącej się od Warszawy w stronę Niemiec i Galicyi, posiada 
Warszawa znaczną wartość, ponieważ zabezpiecza tym spo­
sobem dostawę potrzebnych rosyjskich posiłków wojsko­
wych.

Generał Joffre,
głównodowodzący armią francuską.

Opowiadają sobie, iż generał Joffre niedawno przeby- ; 
wał przez jeden dzień w Paryżu, i to pod przybranem na­
zwiskiem. Generała tego czczą w Paryżu jak półboga, gdyż 1 
mówią, iż swoją mądrą taktyką uratował Paryż. Imię Joff- 
rego i portret Joffrego widzi się w Paryżu co pięć kroków. 
Dano mu dwa przezwiska: „Milczący" i „Kunktator1) (zwle­
kający).

Joffre zażywa u oficerów francuskich sławy świetnego 1 
oficera. Jest poważny i uczony, ale zarazem i praktyczny, li 
Z pewnością się uśmiechał, gdy nazwano go „Kunktatorem. ! 
Gdy poweźmie jakieś postanowienie, wygląda raczej na | 
szturmującego dragona, niż na powolnego matematyka. Wy- 1 
gląda raczej na Murata, niż Fabiusa. Jego taktyka było co- f 
fnąć się, aby przygotować bitwę. __ ' 1

W  ostatnich czterdziestu latach nie było w armii fran- | 
cuskiej żadnego oficera, któryby więcej niż on był postano­
wił spłoszyć smutne wspomnienia z r. 1870. Odkąd został 
szefem francuskiego sztabu generalnego, pracował codzień 
z ogromnym zapałem i był każdego dnia w pogotowiu, jak 
gdyby już następnego dnia coś się stać miało. Tak bardzo 
był przekonany, że wojna przyjść musi. I fizycznie się ćwi­
czył, aby łatwiej módz znieść trudy wojenne. Joffre sam 
jest człowiekiem szczęścia i ma niezłomną wiarę w swoją 
gwiazdę. — W ręce tego męża złożył rząd francuski i naród 
francuski losy Francyi. _______  j

Wiadomości bieżące.
Zniżenie podatku.

Ministrowie skarbu i spraw wewnętrznych wydali roz­
porządzenie opiewające mianowicie, że te osoby, których 
dochody wskutek wojny przynajmniej o piątą część się 
zmniejszyły, mogą na mocy § 63 prawa o podatkach docho­
dowych stawić wniosek o zniżenie podatku. Podatek gmin­
ny natomiast obniża się sam przez się przez obniżenie po­
datku dochodowego. W końcu zwraca się ministeryum do 
poszczególnych rejencyi, ażeby nie odrzucano wniosków 
o zniżenie podatku

Cesarzowa niemiecka
bawiła w Poznaniu przez sześć dni i zwiedzała lazarety miej­
scowe. Wyjechała w sobotę do Królewca.

Z cesarzową przybył do Poznania marszałek dworu 
hrabia Hohenthal-Dólkau. Przy zwiedzaniu lazaretów zazię­
bił się tak silnie, że musiano go umieścić w lazarecie miej­
skim, gdzie w poniedziałek zmarł na zapalenie płuc. Zwło­
ki jego zostały wywiezione do Lipska.

W  sprawie oświetlania Poznania
ukazało się rozporządzenie, w którem prezydent policyi 
zwraca uwagę na możliwość atakowania Poznania przez 
lotników nieprzyjacielskich. Zalecono więc jak najwięcej 
ograniczyć oświetlenie nie tylko składów, ale także i mie­
szkań. Mianowicie lampy, rzucające światło w górę, powin­
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ny być zakryte. Niestosujący się do tego rozporządzenia 
będą karani grzywnami aż do 150 marek.

Jaki będzie listopad?
Według następców Falba z początku będzie pogoda, 

od 9. dżdżysto, w połowie miesiąca znowu pogoda, od 20. 
przez kilka dni mglisto i burzliwie, w końcu zimno. —  Stule­
tni kalendarz opiewa: W  pierwszej połowie listopada prze- :
ważnie pogoda, później nieprzyjemne powietrze.

Trzech biskupów na placu boju.
Pisma paryskie donoszą,, że wśród armii francuskiej wal­

czy również trzech biskupów. Są nimi biskup Ruch z Gerada 
i kcadjutcr biskup z Nancy. Jest cn bodaj że najmłodszy z. 
wszystkich biskupów i liczy zaledwie 41 lat. Dalej walczy 
również men signer Perrcs, wikaryusz apostolski z Siamu, urc- ; 
dzeny w reku 1870. Ostatecznie stoi w szeregu biskup Mciumy ! 
z Costa d'Aorlo. Należy cn do rezerwy drugiego powołania, j

Ile Niemcy nałożyli do tej pory kontrybucyi?
Gazeta szwajcarska „Bund," a za nią „Nordd. Allg. 

Ztg." i inne pisma berlińskie donoszą, iż do tej pory nałożyli i 
Niemcy kontrybucyę, czyli podatek wojenny w następują- j 
cych miastach: na Brukselę 200 milionów franków, na Lo- ! 
wanium 100 tysięcy franków, na prowincyę Leodyum 50 mi­
lionów, na miasto Leodyum 10 milionów, na Lille 7 200 000 , 
franków, na Armentieres 500 000 franków, na Lens 700 000 j 
franków, na Roubaix i Tourcoing milion franków, na Ter- 1 
monde milion franków, na prowincyę Brabandzką 450 milio- 
nów, na Gandawę 100 000 franków, ponadto 2200 pudelek 1 
cygar, 220 beczułek wody mineralnej i 100 samochodów, na 
na Amiens milion franków, i 100 000 cygar. Razem nałoży- ■ 
li Niemcy kontrybucyi na 721 milionów 500 tysięcy franków, 
z czego jednak napłynęła tylko nieznaczna część; tak np. ; 
Bruksela złożyła 30 milionów. Obecnie donoszą, że na An- : 
twerpię nałożono pół miliarda kontrybucyi.

Nowy manifest cara.
Gazeta wiedeńska ,.Zeit" donosi z Genewy, iż pier- ' 

wszy manifest, na początku wojny przez cara rosyjskiego 
wydany do Polaków, według informacyi samych gazet fran- j 
cuskich, się nie udał lub nie odniósł pożądanego skutku, i 
Car przeto obecnie wydał nowy manifest, w którym obiecu- j 
je swobodę i wolność narodową wszystkim ludom słowiań- ! 
skini.

Jak wygląda w Warszawie i okolicy?
Gazeta „Kuryer Zagłębia" pisze, że od trzech dni i 

w okolicy Warszawy panuje spokój. Członkowie Czerwo- i 
nego Krzyża zajęci są zbieraniem rannych. Chowanie pole- 
głych potrwa bardzo długo. Kopią wspólne mogiły dla kil- ! 
kuset zwłok razem.

Ludna i gęsto zabudowana okolica podmiejska jest zu- j 
pełnie zniszczona, z kilkunastu kościołów pozostały gruzy, i 
— Kolej zrujnowana, 23 mosty kolejowe wysadzone w po­
wietrze. Dworzec w Skierniewicach i pałac carski w gru­
zach.

Ceny żywności w Częstochowie.
Pomiędzy innemi rozporządzeniami, jakie od czasu do 

czasu tutejsze władze wydają, utworzona specyalnie z grona 
tutejszych obywateli komisya żywnościowa unormowała 
ceny na artykuły spożywcze, które przedstawiają się tak: 
Słonina i sadło 30 kopiejek funt, smalec wieprzowy 32 kop. 
funt, mięso wieprzowe 22 kop. funt, szynka 65 kop. funt, 
kiełbasa krajana 30 kop. funt, chleb pytlowy 51/ 2 kop. funt, 
chleb razowy 4l/„ kop. funt, 8 do 10 sztuk bułek pszennych 
jeden funt) 5’/._, kop.; 200-funtowy worek żytniej mąki 11 
rubli, 200-funtowy worek mąki pszennej 14 rb.; 200-funtowy 
worek mąki razowej 8 rb. 50 kop.; sól funt 6 kop., cukier 
funt 15 kop.; ryż funt 14 kop.; beczka ślŚmzi, 800 sztuk 35 
rubli, kwarta nafty (2 funty) 17 kop., węgiel kamienny ko­
rzec (6 pudów) 1 rubel 20 kop.

Z  t e a t r u  w o j n y .
Burza nad Bałkanem.

Konstantynopol, 31. października. (W. T. B.) Prasa 
turecka wyraża zdziwienie z powodu równoczesnego wystą­
pienia w Albanii, Włoch i Grecyi i podobieństwa powodów 
przytoczonycht „Tanin" sądzi, że pomiędzy Włochami 
a Grecyą nastąpiło porozumienie. „Ikdam“ powiada: nad 
Bałkanem zbiera się burza.

(Włochy zajęły w Albanii miasto Walonę, Grecy roz­
ciągnęli opiekę nad częścią Albanii, zamieszkałą przez lud­
ność grecką. — Opiekę nad Albanią pragnie objąć Turcya, 
dla tego z przykrością patrzy na postępowanie Włoch 
i Grecyi).

Powstanie Burów w Afryce.
(W. T, B.) Włoska gazeta „Mattino" według berliń­

skiego „Lokalanz." donosi, że rewolucyjny ruch Deweta 
w Afryce południowej jest codzień silniejszy. „Dtsch. Ta- 
gesztg." dowiedziała się, że liczba powstańców sięga już 
10 000, Cała kolonia nad rzeką orańską się ruszyła.

Dalsza mobilizacya w Król. Polskiem.
Berlin, 31. października. (W. T. B.) W  gubernii war­

szawskiej miano pod broń powołać pospolite ruszenie.

Japończycy w Warszawie.
„Kuryer Łódzki" z dnia 21. października zamieścił — 

jak czytamy w „Gł. Nar." — następujący telegram:
„Warszawa. Przybył tu batalion saperów japońskich, 

którzy z własnym sztandarem, poprzedzony przez huzarów 
gwardyi, przemaszerował przez ulice miasta. Saperzy uda­
ją się na plac boju.'

(Saperzy są to żołnierze oddziału zajmującego się sy­
paniem szańców, zakładaniem min, kopaniem rowów i t, p.)

Rosya przygotowana na długą wojnę.
Rosyjska gazeta wojskowa „Russkij Inwalid" jest zda­

nia, że wojna na wschodzie potrwać może aż do jesieni roku 
przyszłego. „W  czasie zimowych mrozów nie będzie się 
walczyło tak zawzięcie" — powiada „Russkij Inwalid" — 
skoro jednak wróci wiosna, będzie wojna prowadzoną w dal­
szym ciągu z wszystkiemi siłami. Przeciągnie się potem jesz­
cze o jakie trzy do czterech miesięcy."

Najkrwawsza bitwa.
Gazeta londyńska „Times" pisze, iż w Anglii uważa 

się bitwę nad wybrzeżem belgijskiem jako ostatnią próbę 
niemiecką w celu przełamania linii wojsk sprzymierzonych. 
Bitwa ta jest najkrwawszą w całej dotychczasowej wojnie. 
„W  Anglii ze spokojem i pewnością^ siebie wyczekują osta­
tecznego wyniku tej okropnej bitwy.

Walki w Belgii i Francyi.
Główna kwatera niemiecka donosi, że na południe od 

Nieuportu iw Belgii) zalewy uniemożliwiły operacye wo­
jenne. Zalane okolice zostały na długi czas zniszczone. Wo­
da sięga miejscami wysokości człowieka. Wojska niemie­
ckie wydostały się z obszarów zalanych bez jakichkolkwiek 
strat. Ataki na Ypres (w Belgii) postępują. Wzięto tam do 
niewoli przeszło 230C żołnierzy nieprzyjacielskich, przewa­
żnie Anglików.

W pewnej walce na wsi (we Francyi) stracili Niemcy 
kilka set żołnierzy jako zaginionych i dwie armaty.

Ataki niemieckie nad rzeką Aisną miały dobry skutek. 
Wzięto tam do niewoli przeszło 1000 Francuzów, zabrano 
3 armaty i 4 karabiny maszynowe.

Walki w Królestwie Polskiem.
Główna kwatera niemiecka donosi, że na wschodzie 

operacye znajdują się w rozwoju. Starcia nie zachodziły. 
Rosyanie naganiali ludność cywilną do zajęcia mostu, przy­
gotowanego do wysadzenia w powietrze.

Główny wódz armii niemieckiej,
generał pułkownik Moltke wziął dłuższy urlop celem pora­
towania zdrowia. Cesarz oddał mu do użytku zamek w Hom- 
burgu. Zastępuje Moltkiego minister wojny, generał poru­
cznik Falkenhayn.

Bulgarya
zaręcza, że pozostanie neutralną, jeżeli jednak wmiesza się 
do wojny, to pójdzie przeciw Rosyi.



Targ na bydło i nierogacizny ise Urocłaoiu.
Wrocław, poniedziałek, 2. listopada 1914. (Własne spraw, tel.)

S p ę d z o n o  :
a) 24 sztuk bydła rogatego,
b) 1520 „ świń,

P o z o s ta ło  z zeszłego targu :

c)
d)

99
167

CICint,
owiec.

a)
b)
c)
d)

Cielęta.

— sztuk bydła rogatego, 
świń, 
cieląt, 
owiec.
Płacono za centnar

a) najwyborn. ciel. tucz. (doppellendery) -
b) najprzedniejsze cielęta utuczone
c) śred. ciel. utucz, i najl. od cyca
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca
e) pośledn cielęta od cyca -

Owce.

wagi żywej mk.

53-55
46-48
39-42

(A . T u c z o n e  w  o w c z a rn i. )

wagi m ęsa 
mk.

91-95 
78-83 
75-81

a) tuczone i młodsze skopy -
b) star. sko., gor. tucz. jagn. i dob. żyw. ml. mac
c) średnio żywione skopy i maciorki -

Świnie.
a) pelnomięsne od 240—300 funt. żywej wagi
b) pelnomięsne od 200—.240 funt. żywej wagi
c) pelnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi
d) pelnomięsne mniej niż 160 funt żywej wagi
e) maciory i kiernozy......................
f) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi -

45—47 94—93Ot1jg 76-87
32 - 35 (>4-70

58—60 -*1 CO 1

55—57 71-73
52-54 68-70

66—68 80-83
Przebieg targu: Bydła rogatego spędzono mało, dla

tego obyło się bez notowań, — Cielęta płacono bez zmia­
ny. —  Owce również bez zmiany. — Za to ożywiony był targ 
na świnie. Silnie kupowano świnie tłuste i płacono za nie 
o 6 mk. wyżej. Inne gatunki również podrożały o 3 do 5 
mk. na centnarze żywej wagi.

Berlińskie hurtowne ceny mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy.) 
Berlin, 3. listopada 1914.

Mięso: Dowóz obfity, interes powolny, ceny bez zmia­
ny. Dziczyzna: Dowóz dostateczny, interes spokojny, ceny 
prawie bez zmiany. Drób: Dowóz mały, interes spokojny, 
ceny bez zmiany.

M ię s o .
W olowina: z wołów za 53 kg. Ia 79 -  90 mk., Ila 74—73 mk., 

Ilia 65—73 mk., z buhai la 78— 83 mk., Ila 68— 75 mk., z krów tłustych 
60—65 mk., chudych 55—60 mk.; z bydła młodoc. 65— 70 mk., holend. 
45— 50 mk., duńsk. 40—48 mk.; z buhai duńskich 60—70 mk. Cielęcina: 
z t. zw. Doppellenderów 110—120 mk.; z cieląt tucznych la 85—95 mk. 
Ila 70-84mk., licho karmionych — mk. Skopowina:  z jagniąt 
tucznych 78— 84 mk., z skupów la 72—77 mk., Ila 67—72 mk., z sko­
pów austral.---- z owiec 67 -  70 mk. Wieprzowina:  tutejsza
la 74— 78 mk., Ila 64—73 mk.

D z ic z y z n a  i  d ró b  d z ik i :
Rogacze  la 0,55—0,70 mk., Ila 0,40 — 0.50 mk., jelenie la 

0,30 - 0,43 mk,, Ila 0,00— 0,00 mk., daniele la 0,30 -0,45 mk., Ila 
0,00— 0,00 mk., dz ik i  la 0,00 -  0,00 mk., Ila 0,00—0,00 mk., war ­
ch lak i  la 0,00 0,00 mk., Ila 0,00—U,00 mk. za funt. Król ik i ,  duże 
0,90—1,00 mk., małe 0,30 - 0,50 mk, za sztukę. D z i k i e  kaczki, la 
0,00—0.00 mk., Ila 0,00—0,00 mk., małe 0,0u—0,00 mk., cyranki  0,50 
do 0,00 mk. Kuropatwy, młode la, wielkie 1,00—1,10 mk., średnie 0,80 
do 0,90 mk., małe 0,80— 1,00 mk., Ila 0,00—0,00 mk., stare la 0,80 do 
1,00 mk., Ila 0,00 — 0,00 mk. Bażanty: koguty, młode la 1.50—2,00 mk., 
Ila 0,75—120 mk., stare 1,30—1,75 mk.. kury 1,00 1,40 za sztukę.

U ró b  s w o js k i ż y w y :
Kur y  krajowe, stare 1,40—1,80 mk, młode 0,50 -  0,70 mk., zagra­

niczne starsze 0,00—0,00 mk., kury rasowe 0,00—0,00 mk. Kaczk i  
młode 0,00—0,00 mk. Gołębie 0.40—0,00 mk. za sztukę.

D ró b  b i t y :
Kury  la 1,50-1,80 mk., Ila 0,80—1,20 mk., młode la 1,00—1,40 

mk., Ila 0,50—0,90 mk. za sztukę G o ł ę bi e la 0,60—0,70 mk., Ila 
0,30—0,40 mk, Ka cz k i  la 2,00 - 2,50 mk., Ila 1,75—1,90 mk. za 
sztukę, kaczki tuczne 0,75— 0,90 mk. za pół kg., młode hamburskie 0,0C 
do 0,00 mk. za sztukę. Gęs i  młode hamb. 0,00 -0,00 mk, gęsi tutejsze 
la 0,75 - 0,80 mk. za pół kg, z żuław nadodrzańskich 0,70 —0,78 mk., Ila 
0,60—0,65 mk. za funt.

Ostatnie wiadomości.
Turcya przeciw Rosyi.

Telegramy z Konstantynopola i Petrogradu donoszą, 
że pomiędzy Turcyą a Rosyą rozpoczęła się walka na lądzie 
i morzu. Anglia, Francya i Serbia równocześnie zerwały 
stosunki z Turcyą. Okręty angielskie i francuskie bombar­
dują forty tureckie. Na Kaukazie nastąpiło starcie grani­
cznej straży rosyjskiej z turecką. Na Morzu Czarnem flota 
turecka zatopiła dwa okręty rosyjskie i bombardowała 
Odesę.

Przesyłki dla jeńców.
Według obwieszczenia ministra poczt, wysyła poczta 

już obecnie listy i przesyłki pocztowe dla wziętych do nie­
woli żołnierzy: otwarte listy, pocztówki, druki, paczki do 10 
funtów w obrębie Niemiec, Austro-Węgier, do państw neu­
tralnych, do Belgii, Francyi, Anglii i Rosyi. — Przekazy po­
cztowe dopuszczone są w tych samych rozmiarach tylko do 
Anglii i Francyi.

Przesyłki są wolne od opłat, lecz winne nosić napis: 
„Kriegsgefangenensendung.“ — Przesyłki dla jeńców znaj­
dujących się w niewoli francuskiej idą przez Szwajcaryę, 
również przesyłki z Francyi do Niemiec.

Jeżeli adres zabranego żołnierza nie jest wiadomy, wte­
dy można się zwrócić po wyjaśnienia do jednego lub kilku 
z następujących miejsc wywiadowczych:

1) Zentral-Nachweisr-Bureau des Kriegsministeriums, 
Berlin, NW. 7., Dorotheenstrasse 48.

2) Agence de renseignements pour prisonniers de guer­
re, Genf, '•ue de l'Athenee 3.

3) La croix rouge française, Commission des prisonniers 
de guerre, Bordeaux, 56 Quai des Chartrons —  (o ile chodzi
0 jeńców we Francyi).

4) The Prisoners' of War Information Bureau, London, 
49 Wellington Street, Strand — (o ile chodzi o jeńców 
w Anglii).

5) Dänische Rote Kreuz in Kopenhagen — (o ile cho­
dzi o jeńców w Rosyi).

6 ) Commander Prisoners of War Gibraltar (o ile 
chodzi o jeńców w Gibraltarze, posiadłości angielskiej).

Jeżeli się wysyła jeńcom pieniądze (tylko do Francyi
1 Anglii), wtedy należy używać formularzy przekazowych dla 
zagranicy. — Kto wysyła pieniądze jeńcowi do Francyi, ma 
na pierwszej stronie przekazu napisać słowa:

„Für Frankreich — Oberpostkontrolle Bern, (Schweiz),“
Kto posyła zaś pieniądze jeńcowi do Anglii, winien na­

pisać na pierwszej stronie przekazu słowa:
„Für Grossbritanien — Königlich Niederländisches 

Postamt s’Gravenhage.“
Adres jeńca wypisuje się na drugiej stronie przekazu 

pieniężnego. — Zresztą pieniądze do jeńców we Francyi wy­
syła się we frankach, a do Anglii w „guldenach holender­
skich. — Na miejscu, gdzie się zwykle znaczki wlepia, wy­
pisuje się słowa: „Kriegsgefangenensendung; Taxfrei“
a znaczków się żadnych nie nalepia.

Zakaz wywozu.
Prezydent policyi w Poznaniu ogłosił rozporządzenie, 

dotyczące zakazu wywozu z Poznania artykułów spożyw­
czych i pastewnych, dalej ciepłej odzieży, butów, szarego 
i czarnego sukna, skór i skórzanych części umundurowania, 
nafty, okowity, karbitu, acetylenu, benzyny, drzewa, węgli, 
futer, wełnianych der, kołowców, automobilów z gumą 
i przynależnemi częściami, lornet, siodeł, uprzęży, podków, 
smarowideł na wozy i tłuszczów na skóry. Zakaz wywozu 
wydany został na czas nieograniczony. Zakazem nie są ob­
jęte damskie suknie, buciki, futra i t. d.

W  rozporządzeniu dodano jeszcze, że kto się do niego 
nie zastosuje, będzie karany grzywnami aż do 150 mk. lub 
odpowiedniem więzieniem.

Targ na konie w Gnieźnie,
który trwał cztery dni, był ożywiony. Spędzono stosunko­
wo dużo koni, które chętnie kupowano i płacono dobre ce­
ny. W  przeszło 60 wagonach przewieziono zakupione konie 
do Niemiec zachodnich.

Ia s t t fw re p n .z a r t i .2 5 ii .  
la kaiduiiy wolaw. „1 8  „ 
la żołądki wieprz, „ l i  .. 
la M i t !  „ . ,  15 „
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E R N S T  G E S  S N E R ,  
k o m is o w \  ■ n d e ł b y d ła  
S p e c .: B y d ło  c ię ż k ie .  73
Rzeźnia (Schlaulithof) Chemnitz.

num uiuiiuium iK ’.’.

Poławiacze szczurów!
S p rz e d a m  d w a  s z a re , 

p ó łto r a r o c z n e  p s y  ło w ią ­
ce  s z c z u ry ,  7,bytnie z po­
wodu wojny, z d o b r y m  w ę ­
c h e m , nie kąsające dzieci 
i drobiu, czyste, nadzwyczaj 
czujne i ostre, około 45 cm. 
wysokie. Cena po 25 m k .  
za zaliczką. 217

H. Bögner,
M ic h e lb a c h  a . L ü c k e ,

O.-A. Gerabrunn, Württemberg.
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